10. Warczą karabiny

Warczą karabiny, szczękają pałasze,

to Piłsudski ruszył w pole, a z nim chłopcy nasze,

a z nim chłopcy nasze.

Wodzu, wodzu miły, przewodź Świętej Sprawie

i każ trąbić trębaczowi, gdy staniem w Warszawie,

gdy staniem w Warszawie.

Gdy staniem w Warszawie, w tym królewskim grodzie,

to poleci na rozprawę, co jest sił w narodzie,

co jest sił w narodzie.

Wtedy wszystkie dzwony krakowskie zadzwonią,

a Kolumnie Zygmuntowskiej Tatry się pokłonią,

Tatry się pokłonią!

Wisłą pieśń poleci - falami jasnemi,

nie oddamy bolszewikom naszej polskiej ziemi,

naszej polskiej ziemi!







